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Zawartość: I. ŚWIECCY N A  SYNODZIE BISKUPÓW  1987 r. 1. R eprezenta­
cja św ieckich . ■— 2. W ystąpienia św ieckich. — 3. Grupy językow e. — 4. W aż­
niejsze zagadnienia poruszane przez św ieckich. II. ŚWIECCY W KOŚCIELE  
POLSKIM. 1. Rola K om isji Episkopatu do Spraw  A postolstw a Św ieckich  
w  Polsce. — 2. W ytyczne dla apostolstw a św ieckich  w  Polsce. — 3. W skazania  
Jana Paw ła II dotyczące apostolstw a św ieck ich*.

I. ŚWIECCY NA SYNODZIE BISKUPÓW  1987 r.

W dniach od 1 do 30 października 1987 r. obradował w  Rzym ie VII Z w y­
czajny Synod Biskupów . Tem atem  obrad było: Powołanie i posłannictwo lu­
dzi  św ieck ich  w  K ościele  i w  świecie.

Synod B iskupów  jest organem  doradczym  papieża, ukonstytuow anym  po 
Soborze W atykańskim  II przez P aw ła VI. Jest jedną z form  w yrażania się 
zasady kolegialności biskupiej w  zarządzaniu Kościołem , której życzył so­
bie w spom niany sobór.

Tak w ięc jest rzeczą jasną, że św ieccy  n ie m ogli być członkam i — 
uczestnikam i synodu, bez zm iany sam ej jego natury. Zgodnie jednak z tra­
dycją, zapoczątkow aną na soborze, uczestn iczyli w  jego pracy jako audyto­
rzy czy audytorki i jako eksperci.

Ze w zględu na  tem at obrad synodu, który dotyczył ludzi św ieckich , ich  
liczba była stosunkow o duża.

1. Reprezentacja świeckich

R eprezentacja św ieck ich  na synodzie liczyła 60 osób. B yła to m niej 
w ięcej czw arta część składu członków  synodu. W tej liczbie było 27 kobiet 
i 33 m ężczyzn. N a szczególniejszą uw agę zasługiw ała reprezentatyw ność, 
bardzo w yw ażona. W śród audytorów  znaleźli się przedstaw iciele pięciu kon­
tynentów  św iata. R eprezentow ane były zarów no dawne, jak i now sze organi­
zacje kościelne ludzi św ieckich  oraz najnow sze ruchy posoborowe. Obok 
przedstaw iciela klasycznej w łosk iej A kcji K atolickiej R. C a n a n z i, można 
było zobaczyć na synodzie przedstaw iciela Legionu M aryi Irlandczyka  
P. F а у  oraz m ałżonków  J. J. M a l r o u x ,  reprezentantów  m iędzynarodo­
w ej organizacji Equipes N otre Dame. O rganizację R ycerzy K olum ba (nie zna­
ną w  Europie) reprezentow ali am erykańscy m ałżonkow ie V. A. D e c h a n t .  
Św iatow ą U nię Ż eńskich Organizacji K atolickich, skupiającą w ie le  m ilionów  
kobiet, reprezentow ała przew odnicząca M. T. v a n  H e t e r e n  H o g e n -  
h u i s. P rzedstaw icielką M iędzynarodow ej K onferencji Organizacji K atolic­
kich (O. I. C.) była jej prezeska G. R i v i è r e .  M iędzynarodow ą Organiza­
cję Studentów  K atolickich reprezentow ał sekretarz generalny E. B i s i m w a  
z Zairu. Spośród znanych założycieli w ielk ich  ruchów  w spółczesnego K ościo­
ła  figurow ały nazw iska takie jak: Chiara L u b i c h ,  założycielka ruchu Fo~ 
colarini; Jean V a r i i e r ,  założyciel .ruchu L’Arche; K iko A r g u e l l o ,  
założyciel Drogi N eokatechum enalnej. Obok przedstaw icieli katolickich zw iąz­
ków  zaw odow ych audytoram i b yli także profesorow ie uniw ersytetów , jak 
prof. M aciej G i e r t y c h  z Polsk i lub rektor uniw ersytetu  z Indonezji — 
Frans S e d a .

A udytorzy porozum iew ali się m iędzy sobą głów niejszym i językam i św ia­
ta. Na auli synodalnej przem aw iali w  jednym  z sześciu języków , w  których  
zapew nione były  rów noczesne tłum aczenia.

♦ R ed ak torem  n iniejszego b iu letynu jest ks. Eugeniusz W e r  o n  SAC, 
Ołtarzew.



2. W ystąpienia św ieck ich

A udytorzy nie tylko słuchali, a le i przem aw iali do w szystkich  uczestników  
w  auli synodalnej. Porządek obrad, czyli tzw . Calendarium,  przew idyw ał czte­
ry serie przem ów ień ludzi św ieck ich  w  różnych etapach pracy synodu. B yły  
to tzw. Auditiones laicorum  (Posłuchania św ieckich).

Tem atem  pierw szej spośród w spom nianych serii przem ówień, w ygłasza­
nych na plenarnych sesjach  synodu, było podsum ow anie w ielk iej konsul­
tacji laikatu, która została zorganizow ana przed synodem  przez Papieską  
Radę ds. L aikatu w  m iejscow ości Rocca di Papa, w  dniach 21—25 m aja  
1987 r. W tym  zebraniu konsultacyjnym  uczestniczyło ponad 200 osób, g łów ­
nie spośród przedstaw icieli w ielk ich  św ieckich  ruchów  i organizacji.

O treści i w ynikach tego zebrania konsultacyjnego referow ały na syno­
dzie cztery osoby św ieckie. P ierw szą m ów czynią referującą była Teresa  
С h o o i z Indonezji, audytorka synodu. W obszernym  w ystąpieniu  m ów iła  
o przebiegu i g łów nych tem atach dyskutow anych w  Rocca di Papa. M ówiła
0 konieczności głoszenia Dobrej N ow iny także przez ludzi św ieckich, o po­
trzebie jedności m iędzy w iarą i życiem , o w zajem nej w spółpracy duchow ień­
stw a i św ieckich , o konieczności pogłębionej form acji ludzi św ieckich
1 w reszcie o m iejscu i roli kobiety w  K ościele i w  św iecie.

Z kolei J. L. D h e r s e, ekonom ista z A nglii, referow ał o spraw ach  
specyficznej duchow ości ludzi św ieckich, o konieczności łączenia kontem placji 
z św iecką działalnością oraz o daw aniu chrześcijańskiego św iadectw a całym  
sw oim  życiem . Ilustrow ał przem ów ienie konkretym i przykładam i ze sw ej 
parafii oraz z działalności ruchów  odnow y kościelnej.

Patricia J o n e s ,  audytorka synodu, skoncentrow ała sw oją w ypow iedź  
na spraw ach zw iązanych z form acją laikatu, które były  obszernie om aw iane  
w  Rocca di Papa.

Jako ostatnia, w  tej serii przem ów ień, w ystąp iła  C allixta В e 1 e m о 
E s s a m  a z K am erunu. Przedm iotem  jej relacji b y ł tem at K ob ie ta  i je j  
chrześcijańskie  posłannictwo.

Przez tę pierw szą serię przem ów ień ludzi św ieck ich  ojcow ie synodalni 
m ieli okazję dość szczegółow o zapoznać się z życzeniam i św ieck ich  oraz 
z ich punktem  w idzenia na spraw y, które dotyczyły zasadniczych problem ów  
synodalnych. B yło to jakby sw oiste w prow adzenie w  problem atykę Synodu  
ze strony sam ych najbardziej zainteresow anych ludzi św ieckich.

Druga seria przem ów ień ludzi św ieckich  (II A udit io  laicorum ) została  
przew idziana w  kalendarzu prac synodalnych na 7 października, a w ięc  
gdzieś w  połow ie p ierw szych w ypow iedzi ojców  synodalnych in  aula. T em a­
tem  tej drugiej serii była działalność laikatu  w  św iecie. Chodziło tu  o cen­
tralną spraw ę w  posłannictw ie człow ieka św ieckiego. Jako pierw sza w  tej 
serii przem ów ień zabrała g łos M avis P  i r o 1 a z A ustralii. M ów iła o roli 
życia m ałżeńskiego i rodzinnego w  posłannictw ie ludzi św ieckich. G łów ny  
akcent położyła na spraw y form acji, w  tym  także na zagadnienie specyficz­
nej duchow ości człow ieka św ieckiego. W duchow ości tej należy uw zględnić  
duchow ość m ałżeńską i rodzinną. One to bow iem  w yciskają  zasadnicze piętno  
na specyficznej duchow ości człow ieka żyjącego w  św iecie.

Z kolei E. B i s i m w a  z Zairu, generalny sekretarz M iędzynarodow ego  
Ruchu Studentów  K atolickich, m ów ił o roli i  uczestn ictw ie m łodzieży w  po­
słannictw ie K ościoła. Zwrócił szczególną uw agę na potrzebę obecności K o­
ścio ła  w e w spółczesnych organizacjach i ruchach m łodzieżow ych.

Na tem at św iata  pracy i roli chrześcijańskich zw iązków  zaw odow ych  
przem aw iał przew odniczący C entrali R obotników  A m eryki Ł acińskiej. Zwró­
cił on uw agę, że w  synodalnym  In s tru m en tu m  laboris  (dokum ent ogłoszony  
przed rozpoczęciem  synodu) zaledw ie 22 w iersze tego obszernego tekstu po­
św ięcono obecności K ościoła w  św iecie  pracy. D om agał się zw iększonej u w a­
gi K ościoła na tę dziedzinę posłannictw a ludzi św ieck ich  oraz na pełniejsze  
realizow anie zasad zaw artych w  encyklice Jana P aw ła II Laborem  exercens.
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O roli środków  społecznego przekazu w  apostolstw ie św ieckich  m ów iła  
A. A s p e 11. Osobnym tem atem  w  tej serii w ystąp ień  ludzi św ieckich  było  
dow artościow anie w  K ościele także apostolstw a dzieci. Ma ono w ielk ie  zna­
czenie dla K ościoła. R zeczniczką tej spraw y na synodzie była A. P r u d e n c e .

Na tem at kultury oraz działalności artystycznej w  posłannictw ie św iec­
kich przem aw iał rektor uniw ersytetu  w  Eichstätt prof. N. L o b k o w i c z .

Pod koniec tej drugiej serii w ystąp ień  na synodzie znalazło się przem ó­
w ien ie na tem at roli cierpienia i krzyża w  apostolstw ie laikatu. Na ten  tem at 
m ów iła osoba pozbawiona wzroku, która czytała tekst sw ego doskonale 
przygotow anego przem ów ienia, napisanego znakam i pisma B raille’a. Tą rzecz­
niczką ludzi cierpiących była T eresa D ’ A l e s s a n d r o .  P odkreśliła ona 
z w dzięcznością troskę Jana P aw ła II o duszpasterską opiekę nad ludźm i n ie­
pełnospraw nym i i chorymi.

W tej drugiej serii przem ów ień ludzi św ieck ich  otrzym ali ojcow ie syno­
dalni jakby sw oistą panoram ę m ożliw ości apostolskiego zaangażow ania la i­
katu w  różnych dziedzinach ich życia i działalności oraz chrześcijańskiego  
cierpienia.

Trzecia seria przem ów ień (III A udit io  laicorum) została przew idziana  
w  kalendarzu zajęć synodalnych na zakończenie ogólnej dyskusji in  
aula, a zarazem  na zapoczątkow anie okresu dyskusji w  m ałych grupach 
językow ych tzw . Circuli minores.  B ył to dzień 13 października, a w ięc  
jakby półm etek p,rac synodu. Okres pracy w  m ałych grupach językow ych  
należał do najbardziej pracow itych, ale zarazem  i najbardziej ow ocnych dni 
synodu. W łaśnie przed rozpoczęciem  okresu pogłębiającej dyskusji w  m ałych  
grupach zaprezentow any został synodow i przez ludzi św ieckich  tem at O orga­
nizacjach apostolskich oraz o ruchach odnowy.

P ierw szym  m ów cą był Guzm an C a r r i n q u i r i  z U rugw aju. N aw ią­
zując do h istorii apostolstw a św ieckich, w ym ien ił nazw isko św . W. P allottie- 
go. M ów ił on o roli i przem ianach A kcji K atolickiej po Soborze W atykań­
skim  II oraz o now ych ruchach kościelnych, które obecnie konkurują z tra­
dycyjnym i organizacjam i laikatu. R eferent opow iedział się za potrzebą takiej 
zdrowej konkurencji w  K ościele. N iechaj rozkw itają tysiące „kw iatów  
w  ogrodzie K ościoła”. O pow iedział się  też za koniecznością w zajem nej to le ­
rancji oraz w spółpracy dla w spólnego dobra. N ow e ruchy m ają w ielk ie  zna­
czenie, zw łaszcza dla form acji now ego pokolenia chrześcijan.

O roli i potrzebie parafii jako ośrodka dla bardziej w spólnotow ej dzia­
łalności i apostolskiego zaangażow ania ludzi św ieckich  m ów ił redaktor Jerzy  
T u r o w i c z  z Krakowa. W sw oim  przem ów ieniu uw ypuklił on zw łaszcza  
koordynującą i zarazem  in icjatyw ną rolę parafialnej rady duszpasterskiej.

L. d e  P e r e z  m ów iła o roli tzw . w spólnot podstaw ow ych w  życiu  
parafii i K ościoła pow szechnego. Odnowa całego życia kościelnego dokonuje 
się przez te m ałe aktyw ne w spólnoty. /

F. R a a b e  z RFN akcentow ał potrzebę w spółdziałania m iędzy trady­
cyjnym i organizacjam i katolickim i a nowo pow stałym i czy dopiero rodzącym i 
się rucham i kościelnym i. W spółpraca jest w arunkiem  skutecznego w pływ u  
katolików  na stosunki społeczne i polityczne w  now oczesnym  społeczeństw ie  
pluralistycznym .

G. R i v i è r e ,  przew odnicząca K onferencji M iędzynarodow ych O rgani­
zacji K atolickich, w skazyw ała na prawo i obow iązek katolików  uczestniczenia  
w  działalności na terenie m iędzynarodowym . U czestnictw o to w ym aga spe­
cjalistycznej form acji i przygotowania.

Na tem aty zw iązane z form acją św ieckich  w  duchu E w angelii m ów iła  
obszernie Chiara L u b i с h, założycielka ruchu Focolarini. W oparciu o do­
św iadczenia tego ruchu ukazyw ała m ożliw ości pełnej form acji chrześcijań­
skiej do apostolstw a ludzi św ieck ich  przez środki ogólnodostępne w  K ościele, 
jakim i są: sakram enty, czytanie P ism a Św iętego, pełn ienie na co dzień w oli 
Bożej itp. W zorem życia doskonałego jest w  szczególniejszy sposób dla chrze­



ścijan  św ieck ich  —  M aryja. Jako „pierwsza osoba św iecka” odzw ierciedliła  
ona życie Jezusa pod w pływ em  Ducha Św iętego, działającego ciągle w  K o­
ściele.

3. Grupy językow e

Ostatnie — a czw arte z kolei — „posłuchanie św ieck ich” odbyło się 
19 października, a w ięc  pod koniec debaty synodalnej w  m ałych grupach  
językow ych. Ogólnym  tem atem  były  relacje św ieck ich  z ich w łasnych  dysku­
sji w  m ałych grupach oraz z udziału w  m ałych grupach ojców  synodalnych. 
B yło to podsum ow anie w łasnych  przem yśleń, dokonanych przez św ieckich  
w  czasie trw ania synodu.

Do przedstaw ienia na auli synodalnej w łasnych  propozycji zastali upo­
w ażnieni w ybrani przez sam ych św ieckich  przedstaw iciele.

Tak w ięc w  im ieniu  językow ej grupy frankofońskiej przem aw iał na auli 
synodalnej A lbert T e v o e d j r e  z Beninu. Z upow ażnienia pierw szej grupy  
angielsk iej spraw ozdanie z dyskusji przedstaw ił Thom as H o n g  S o o n  
H a n  z Korei. R zeczniczką drugiej grupy audytorów  języka angielskiego  
była  A ustralijka —  M. D. S u n d a r a m ,  Zw róciła ona uw agę w  im ieniu  
sw ej grupy na w zrastającą ■— zdaniem  grupy —  nieobecność m ężczyzn w  K o­
ściele. Jej zdaniem  m ało też jest w zorow ych katolickich m ałżonków  i ojców. 
Spraw a ta zasługuje na uw agę Synodu. W im ieniu grupy językow ej h isz­
pańskiej relację z dyskusji przedstaw ił Luis G o n z a l e z  z N ikaragui.

Jak łatw o m ożna się dom yślić, choćby z sam ych nazw isk i krajów  po­
chodzenia relatorów, opinie poszczególnych grup językow ych były dość zróż­
nicow ane, pomimo pow racania niektórych bardziej stałych elem entów . To 
zróżnicowanie odpow iadało i w  pew ien  sposób odzw ierciedlało m nogość opinii 
w yrażanych przez ojców  synodalnych. Św iadczy to dobrze o atm osferze 
całkow itej sw obody w  w ypow iadaniu  m yśli. Sw oboda ta była cechą całego  
Synodu. Aby tę  sw obodę zapew nić, Ojciec Ś w ięty  nie zabierał głosu w  cza­
sie obrad synodalnych.
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4. W ażniejsze zagadnienia poruszane przez św ieckich

Rzecz to dość znam ienna, że w  synodalnych w ypow iedziach ludzi św iec­
kich częściej aniżeli w  głosach ojców  synodalnych pojaw iała się troska  
o form ację. Zauważono przy tym , że konieczna jest nie tylko form acja św iec­
kich, ale także przygotow anie duchow ieństw a do prow adzenia dialogu ko­
ścielnego. Tej potrzebie — zdaniem  w ielu  św ieckich  — m ogłoby zaradzić, 
w  jakiejś m ierze, w spólne dokształcanie się św ieckich  i duchownych. Środ­
kiem  w łaściw ym  do tego celu  — zdaniem  niektórych m ów ców  —  m ogłoby  
być dopuszczenie także ludzi św ieckich  do szkolenia ich w  sem inariach du­
chow nych wraz z alum nam i. W skazana byłaby rów nież kooptacja św ieckich  
nauczycieli i nauczycielek do kadry profesorskiej w  sem inariach duchownych.

Św ieccy dość często w  sw oich w ypow iedziach pow racali do spraw y św ię ­
tości i do zagadnienia w łasnej, św ieck iej duchowości. A kcentow ali zw łaszcza  
pilną potrzebę dopracow ania duchow ości m ałżeńskiej i rodzinnej oraz ducho­
w ości pracy zaw odowej. C zęściej niż duchow ni om aw iali problem y kontem ­
placji, a naw et m istyki, w  ich pow iązaniach z działalnością doczesną. Pro­
blem y te szczególnie często pow racały w  w ypow iedziach przedstaw icieli 
ruchów  odnow y kościelnej. Przedstaw iali oni na te tem aty w łasne przem y­
ślen ia  i dośw iadczenia z intencją przekazania ich na użytek całego Kościoła.

Rzecz znam ienna i charakterystyczna, że spraw y „prom ocji” kobiety  
w  K ościele i w  św iecie  były  częściej podnoszone przez ojców  synodu aniżeli 
przez św ieckich  audytorów  czy audytorki. Ze strony św ieckich  padały raczej 
spostrzeżenia, że n ie w idzą potrzeby dopuszczania kobiet do św ięceń  diako­
natu. Zdania negatyw ne w  tej spraw ie były  w ypow iadane częściej przez
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sam e kobiety. N atom iast kobiety audytorki dostrzegały nieobecność m ężczyzn  
w  K ościele i sygnalizow ały potrzebę zajęcia się tym  problem em.

W brew oczekiw aniom  niektórych środow isk europejskich i północno­
am erykańskich zainteresow anie problem atyką „prom ocji” kobiety w  K ościele 
zeszło na synodzie na drugi plan, a naw et na m argines, w obec praw ie zu ­
pełnego braku zainteresow ania czy niechętnej obojętności krajów  afrykań­
skich i azjatyckich, a także południow oam erykańskich. D la nich promocja 
kobiety to przede w szystk im  spraw a podstaw ow ych praw  ludzkich dla ko­
biety w  społeczności św ieck iej, które są kw estionow ane lub całkow icie lek ­
ceważone. Zwłaszcza w  społeczeństw ach o tradycjach kultury m uzułm ańskiej 
wśród ludzi św ieckich  praw ie n ie dostrzega się problem u prom ocji kobiety. 
Tam K ościół m a pionierską rolę do spełn ienia i za tę rolę czuje się odpo­
wiedzialny.

Obrona podstaw ow ych praw ludzkiej osoby i w  ogóle godności czło­
w ieka, a dalej konieczność budow ania „cyw ilizacji m iłości”, jako w ielk iej 
w izji posłannictw a K ościoła na trzecie tysiąclec ie  chrześcijaństw a, były  
mocno akcentow ane tak w  w ypow iedziach  św ieckich  audytorów , jak i ojców  
synodalnych.

Chcąc jakoś ogólnie ocenić udział św ieckich  —  po zakończeniu prac sy ­
nodalnych — należy stw ierdzić z pełną odpow iedzialnością, że św ieccy  audy­
torzy i eksperci n ie  tylko byli obecni na synodzie, lecz ta ich obecność była  
czynna i owocna.

W yraża się to w  fakcie, że św ieccy nie tylko p r z e m a w i a l i  na sy­
nodzie, na plenarnych jego sesjach  oraz m ieli udział w  pracy grup języko­
wych, ale byli uw ażnie w y s ł u c h i w a n i  przez ojców  synodu. Na pew no  
też ich w ypow iedzi w eszły  w  treść obrad synodalnych i końcow ych w nio­
sków. N ależy się spodziewać, że znajdą one sw oje echo i w yraz w  zapow ie­
dzianej adhortacji apostolskiej.

ks. Eugeniusz W eron SAC, O łtarzew

II. ŚWIECCY W KOŚCIELE POLSKIM

Tem at jest zbyt szeroki, aby go można bardziej w n ik liw ie om ówić. D la­
tego został zacieśniony do zagadnienia apostolstw a ludzi św ieck ich  w  P o l­
sce. Przy czym  będzie to apostolstw o w  optyce, czyli z punktu w idzenia  
K om isji Episkopatu ds. A postolstw a Św ieckich. Takie zacieśnienie tem atu  
jest o ty le  uspraw iedliw ione, że K om isja ds. A postolstw a jest w  naszym  
kraju jedyną oficjalną strukturą apostolstw a św ieckich, która ma na uw a­
dze całokształt tegoż apostolstw a. Jak w iadom o, w  roku 1949 została zaw ie­
szona w  P olsce w szelka organizacyjna działalność stow arzyszeń apostolstw a  
ludzi św ieckich. Tak w ięc została przerw ana ciągłość prac n ie ty lko takich  
now szych i prężnych organizacji, jak A kcja K atolicka, Odrodzenie, Juventus 
Christiana, K rucjata E ucharystyczna czy M ilicja N iepokalanej, ale i tak w ie ­
kow ych i tradycyjnych organizacji jak Sodalicja M ariańska, która przez całe 
stu lecia w ych ow yw ała  kadry, zw łaszcza katolick iej inteligencji. Po roku 1949 
ocalały tylko te resztki w spólnotow ego działania ludzi św ieckich, które  
w  form ie zespołów  przyparafialnych, bez żadnej form y organizacyjnej, m o­
g ły  n ieść pom oc K ościołow i, a w łaściw ie  duchow ieństw u w  pełh ien iu  jego  
funkcji religijnej. W tej sytuacji tylko K om isja ds. A postolstw a Św ieckich  
m ogła podjąć funkcję reprezentow ania la ikatu  polskiego na różnych m iędzy­
narodow ych czy św iatow ych  kongresach laikatu.

N ie znaczy to, że apostolstw o św ieck ich  po roku 1949 przestało w  P ol­
sce istnieć. Skoro bow iem  —  jak naucza sobór —  „pow ołanie chrześcijań­
skie jest z natury sw ej rów nież pow ołaniem  do apostolstw a” (DA 2), apo­
sto lstw o św ieck ich  w  P olsce przybrało inne form y i przystosow ało się do 
now ych w arunków  w  kraju. Różnorodność tych form  i duża ich  ilość jest
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dla nas sam ych zaskakująca. U siłow ała je opisać m. in. Janina S ł o m i ń s k a  
w  artykule A posto ls tw o  la ikatu  — w arian t po lsk i  (Więź 30, 1987, nr 2— 3). 
C ytow any zeszyt m iesięcznika „W ięź” został pośw ięcony próbie całościow e­
go przedstaw ienia w spółczesnego stanu apostolstw a laikatu  w  Polsce. R e­
dakcji „W ięzi” należą się za to szczere gratulacje.

M ając to na uwadze, należy przedstaw ić przynajm niej w  ogólnym  za­
rysie  doktrynę oraz w ytyczne dla apostolstw a la ikatu  w  Polsce w łączając  
w  to także w skazania Jana P aw ła II w  czasie trzeciej podróży do Polski, 
a na koniec ukazać zarysow ujące się perspektyw y dla apostolstw a św ieckich  
w  naszym  kraju.

1. Rola K om isji Episkopatu ds. A postolstw a Ś w ieck ich  w  Polsce

Ograniczam się tutaj do ukazania roli kom isji w  przekroju historycznym , 
uw zględniając n ajgłów niejsze w ydarzenia z jej działalności.

W pierw szym  roku po zakończeniu II Soboru W atykańskiego K onferencja  
Episkopatu Polsk i postanow iła pow ołać K om isję A postolstw a Św ieckich. 
Pism em  przew odniczącego konferencji kard. S. W y s z y ń s k i e g o  z dn. 
22.IX.1966 został podany do w iadom ości skład kom isji. Przewodniczącym  
now ej kom isji został ów czesny arcybiskup Krakow a K arol W o j t y ł a ,  
a jego zastępcą biskup G dański Lech K a c z m a r e k .  Już zaraz na pierw ­
szym  posiedzeniu kom isji, obok referentów  duchow nych, człow iek św iecki 
prof. Stefan  S w i e ż a w s k i  om aw iał zagadnienie: Możliwości i po trzeby  
aposto ls tw a  św ieck ich  w  Polsce. R eferent zaproponow ał rozróżnienie potrój­
nej postaci apostolstw a św ieckich , jakie jest m ożliw e do realizacji w  polskich  
warunkach: 1. apostolstw o w  form ie w spólnotow ej (ale n ie organizacyjnej), 
które się dokonuje w  oparciu o parafię; 2. apostolstw o „organiczne”, które 
się realizuje stale w  rodzinie chrześcijańskiej jako w  „K ościele dom ow ym ” 
(tem u apostolstw u sobór nadał szczególną rangę); 3. apostolstw o indyw idual­
ne, którego terenem  jest św ieck i zawód, a w ięc szeroki „św iat”. To rozróż­
n ien ie form  apostolstw a, m ożliw ych do realizacji w  naszym  kraju, odegrało 
doniosłą rolę w  późniejszych dyskusjach i w  pracy kom isji. Można dodać, 
że n ie  straciło ono dotąd sw ej aktualności w  w arunkach życia K ościoła 
w  Polsce. Po pełnym  ukonstytuow aniu  się kom isji, w  jej skład w eszła  sto­
sunkow o duża grupa ludzi św ieckich. Odtąd około połow ę m iejsc w  K om isji 
zajm ują ludzie św ieccy.

Jedną z pierw szych konkretnych prac kom isji było opracow anie ankiety  
na tem at stanu apostolstw a św ieckich  w  Polsce na użytek i zam ów ienie  
przygotow ującego się III Św iatow ego K ongresu A postolstw a, który się odbył 
w  jesien i 1967 roku w  Rzym ie. Dużego kłopotu nastręczało w ytypow anie o fi­
cjalnych przedstaw icieli polskiego laikatu na ten kongres. W norm alnych  
w arunkach typow anie należy do sam ych zainteresow anych organizacji apo­
sto lstw a św ieckich. W Polsce takich organizacji n ie było. Jeszcze w iększą  
trudność stanow iło uzyskanie paszportów  dla w ytypow anych przez kom isję 
ludzi św ieckich. W konsekw encji tylko stosunkow o n iew ielka delegacja pod 
przew odnictw em  red. Jerzego T u r o w i c z a  mogła się udać do Rzymu. D e­
legację trzeba było uzupełnić Polakam i m ieszkającym i poza granicam i kra­
ju. Ta z trudem  skom pletow ana delegacja m ogła na III Św iatow ym  Kongresie 
reprezentow ać polsk i laikat. N ajw ażniejsza w  tej spraw ie była sam a obec­
ność polskich katolików  św ieckich. Ich udział w  pracach kongresu był dość 
znaczny i owocny.

Z kolei K om isja A postolstw a podjęła w ażną in icjatyw ę opracowania  
D yrek to r iu m  aposto ls tw a  św ieck ich  tak na użytek  duchow ieństw a, jak i la i­
katu w  Polsce. C elem  tego dokum entu było w prow adzenie w  życie K o­
ścioła polskiego nauki soborowej o apostolstw ie i dostosow anie jej do w a­
runków  życia i m ożliw ości Kościoła w  Polsce. Do opracow ania tego doku­
m entu pow ołano podkom isję złożoną z duchow nych i św ieckich  członków  pod
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przew odnictw em  ks. E. W e r o n a  SAC. Prace podkom isji posuw ały się 
dość raźno naprzód. Przedyskutow ano na plenum  kom isji najpierw  poszcze­
gólne partie dokum entu, a następnie om ów iono jego całość i poddano go 
głosow aniu. W czerw cu 1969 roku tekst D yrek tor ium ,  po naniesieniu  n iektó­
rych poprawek, został przyjęty przez kom isję. N astępnie dokum ent ten  zo­
stał przedstaw iony przez kardynała Karola W ojtyłę na plenarnej sesji K on- 
fesen cji Episkopatu Polsk i (w  dniach 15— 16 stycznia 1970 r.), która zaakcep­
tow ała  tekst D yrek to r iu m  jako dokum ent K ościoła w  Polsce. Odtąd 
przystąpiono do rozpow szechnienia tekstu  D yrek tor ium ,  g łów nie drogą prze­
p isyw ania na m aszynach ręcznych. Z aledw ie kilka m iesięczników  d iecezjal­
nych m ogło zam ieścić fragm enty D yrektor ium .  Z tego powodu w ażny ten  
dokum ent K ościoła polskiego m ało jest znany w śród duchow ieństw a  
i w iernych.

M ając na uw adze specyficzne w arunki pracy K ościoła w  Polsce, zw róco­
no szczególniejszą uw agę na apostolstw o indyw idualne oraz na apostolstwo  
m etodą pracy tzw . grup nieform alnych. W dniach 23 i 24 stycznia 1970 r. 
pośw ięcono całą sesję spraw ie apostolskich grup nieform alnych. W sesji 
tej w zię li udział, na zaproszenie kom isji, k ierow nicy różnych duszpasterstw  
specjalistycznych, najbardziej zaangażow anych w e w spółpracę z ludźm i 
św ieckim i. D la duszpasterstw a specjalistycznego m etoda pracy apostolskiej 
przez grupy n ieform alne m iała szczególnie doniosłe znaczenie.

Od roku 1971 w iodącym  tem atem  zainteresow ań kom isji, w  zw iązku  
z praktycznym  w cielan iem  w  życie w skazań D yrektor ium ,  stała się stopniow o  
kw estia  parafialnych i d iecezjalnych rad duszpasterskich. Z ainteresow ali się 
tym  zw łaszcza św ieccy członkow ie kom isji. Przystąpiono do opracowania  
now ego dokum entu, o charakterze instrukcji, pośw ięconego parafialnym  ra­
dom duszpasterskim . Po w ielokrotnych przeróbkach tekstu, w  czerw cu 1974 
naniesiono ostatn ie poprawki. Na jesiennej (30.XI) sesji 1974 roku tekst został 
przedstaw iony przez przew odniczącego podkom isji p. Jerzego T u r o w i c z a  
na plenum  kom isji. Tekst uzyskał, po naniesieniu ostatnich poprawek, jedno­
m yślną aprobatę członków . Za pośrednictw em  ks. kard. Karola W o j t y ł y  
został następnie przekazany do akceptacji K onferencji Episkopatu Polski. 
W ten sposób kolejny, bardzo w ażny dokum ent, pt. W ytyczn e  dla parafia l­
nych rad  duszpasterskich ,  stał się oficja lnym  dokum entem  K ościoła w  P o l­
sce. Przy publikacji tego dokum entu zaznaczono, że nie jest on aktem  nor­
m atyw nym , ściśle praw nym , ale ma charakter w skazań praktycznych (za­
znaczono to zresztą także w  tytule: „W ytyczne”).

Na terenie K om isji w  latach 70-tych zaczęto przygotow yw ać w ielk i do­
kum ent o charakterze dyrektorium  na tem at dialogu w ew nątrzkościelnego. 
Prace jednak nad tym  dokum entem  zostały przerw ane w  zw iązku z naduży­
ciam i „dialogu”, które prow adziły do osłabienia ogólnej dyscypliny ży c ia \ 
kościelnego (przypadek H. K iinga i arcbpa L efebvre’a).

N iezależnie od prac nad różnym i dokum entam i, kom isja podjęła w ie le  
in icjatyw  praktycznych. Do kom isji należało m. in. w yznaczanie różnych de­
legacji la ikatu  polskiego na spotkanie m iędzynarodow e, a zw łaszcza na regu­
larnie odbyw ające się spotkania Europejskiego Forum  Laikatu i na „K atholi- 
kentagi”. P raw ie corocznie organizow ano robocze spotkania na terenie ko­
m isji z różnym i środow iskam i oraz ugrupow aniam i katolików  św ieckich.

Tak w ięc m. in. w  roku 1972 zorganizow ano spotkanie z przedstaw icielam i 
apostolstw a m łodzieży oraz duszpasterstw  akadem ickich. W roku 1974 odbyło  
się spotkanie z przedstaw icielam i osób dorosłych, zaangażow anych w  apo­
stolstw o. W roku 1976 odbyło się spotkanie z przedstaw icielstw em  „Sacrosong” 
na tem at apostolskiego aspektu tej znanej w  Polsce im prezy. Pod koniec  
tego sam ego roku nastąpiło spotkanie z przedstaw icielam i i anim atoram i 
ruchu „Sw iatło-Z ycie”, z udziałem  założyciela ks. Franciszka B l a c h n i c ­
k i e g o .  W roku 1977 zorganizow ano w spólne posiedzenie kom isji z repre­
zentantam i w szystk ich  diecezji na tem at zaangażow ania ludzi św ieckich



w  katechizacji. Dodać należy, że sporadycznie na posiedzenia kom isji zapra­
szani byli referenci z K lubów  Inteligencji K atolickiej oraz przedstaw iciele  
katolickich ośrodków  w ydaw niczych w  celu  przedyskutow ania z n im i zagad­
n ień  z zakresu apostolstw a św ieckich.

Tak w ięc K om isja A postolstw a Św ieckich  pracow icie realizow ała sw oje  
zadania centralnego ośrodka koordynacji oraz inspiracji w ielu  pożytecznych  
in icjatyw  apostolskich laikatu.

Po w yborze w  r. 1978 przew odniczącego kom isji kard. K. W ojtyły na pa­
pieża rozpoczął się now y okres działalności kom isji pod k ierunkiem  dotych­
czasow ego jej sekretarza —  ks. kard. Franciszka M a c h a r s k i e g o .  Po 
pierw szej w izycie pasterskiej Jana Paw ła II w  Polsce w  roku 1979 kom isja  
podjęła in icjatyw ę szukania praktyczniejszych sposobów  w prow adzania w  ży­
c ie w skazań papieskich. O dbyły się w  tej spraw ie spotkania z przedstaw icie­
lam i laikatu w szystkich  diecezji polskich. Podjęto cały  szereg now ych in i­
cjatyw. Do najbardziej udanych i upow szechnionych w  kraju należały  
Tygodnie K ultury, urządzane najpierw  na szczeblu diecezjalnym , a następ­
nie regionalnym , a niekiedy i parafialnym . Te Tygodnie przyczyniły się 
bardzo do ożyw ienia zainteresow ań spraw am i religijnym i w śród tw órców  kul­
tury. In icjatyw a urządzania Tygodni K ultury okazała się bardzo płodna 
w  pom yślne dla K ościoła skutki. W roku 1980 i 1981 zaczęły sam orzutnie 
pow staw ać now e K IK -i, także w śród ludności m niejszych m iast, a naw et 
w si. W arto tu nadm ienić, że pod koniec 1981 roku 52 now e K luby zabiegały  
o legalizację u władz. W okresie stanu w ojennego w szystk ie zostały zaw ie­
szone w  sw ej statutow ej działalności. Trzeba tu zaraz dodać, że w  okresie 
stanu w ojennego ludzie św ieccy  znaleźli dla siebie now y teren  apostolskiego  
zaangażow ania, a m ianow icie w  kościelnej działalności charytatyw nej. B iskup  
C zesław  D o m i n  oceniał liczbę św ieckich  zaangażow anych w  ten  rodzaj 
apostolstw a na około 70 000. Tak w ięc wraz ze zm ianą sytuacji politycznej 
w  kraju zm ienił się  rów nież w  pew nej m ierze profil chrześcijańskiego za­
angażow ania laikatu.

W dw udziestą rocznicę zakończenia Soboru W atykańskiego II Kom isja  
A postolstw a Św ieckich  urządziła sesję, z udziałem  zaproszonych ludzi św iec­
kich, w  celu om ów ienia dokum entu L ineam enta  zapow iadającego VII Z w y­
czajny Synod B iskupów , pośw ięcony pow ołaniu i posłannictw u ludzi św iec­
kich. Sesja odbyła się w  O łtarzew ie, w  ścisłą  rocznicę uchw alenia D ekre tu
0 aposto ls tw ie  św ieck ich  (16— 18 listopada 1985 r.). N a sesji tej om ów iono
1 zaproponowano tem aty, które należało w nieść na Synod B iskupów  1987 r.

Patrząc obecnie z perspektyw y lat dw udziestu na działalność K om isji 
ds. A postolstw a Św ieckich  w  Polsce, m ożna łatw o stw ierdzić, że nie była to 
struktura kościelno-adm inistracyjna zarządzająca czy kom enderująca apo­
stolstw em  św ieckich. B yła ona przede w szystk im  ośrodkiem  pobudzającym  
oraz inspirującym  działalność apostolską, a także ułatw iającym  przystosow a­
nie tejże działalności do ciągle zm ieniającej się sytuacji i w arunków  życia  
K ościoła w  Polsce. N ależy to pow iedzieć, ku chw ale tejże kom isji, szczegól­
nie gdy ppacowała ona bardzo w ydajnie pod kierow nictw em  ów czesnego m e­
tropolity krakow skiego kard. Karola W o j t y ł y .  A le do tej pobudzającej 
oraz inspirującej funkcji n ie ograniczała się działalność kom isji. W tym  cza­
sie kom isja w ypracow ała rów nież sw oistą doktrynę oraz w izję apostolstw a  
św ieckich  w  Polsce. Znalazło to sw ój w yraz w  w ypracow anych przez ko­
m isję dokum entach, a przede w szystk ich  w  D yrek tor iu m  aposto ls tw a  św iec ­
kich  oraz w  instrukcji W yty czn e  dla parafia lnych rad duszpasterskich.

2. W ytyczne dla apostolstw a św ieck ich  w  Polsce

Zarys doktryny o apostolstw ie został zaw arty p.rzede w szystk im  (pom i­
jając fachow e referaty  głoszone na sesjach kom isji) w e w spom nianym  już 
D yrektor ium .  T ekst D yrek to r iu m  został w  całości ogłoszony drukiem  w  książ­
ce: E. W e r  o n , L aika t i aposto ls tw o ,  Ed. du Dialogue, Paris 1973. C zęściowo
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został rów nież opublikow any w  Polsce w  niektórych m iesięcznikach d iece­
zjalnych. P ełn y  tekst D yrek to r iu m  został zam ieszczony w  kalendarzu „Królo­
w ej A postołów ” na rok 1986.

P oniew aż dokum ent ten jest dotąd na ogół m ało znany, godzi się go tutaj 
zaprezentow ać także od strony jego form alnej budowy. Składa się ze w stępu, 
dw óch części g łów nych i zakończenia. Część druga liczy  cztery rozdziały. 
Całość została podzielona na kolejne num ery, których liczba w ynosi 122. 
W sum ie jest to dokum ent dość obszerny, a w  sw ojej budow ie w zoruje się 
częściow o na soborow ym  D ekrecie  o aposto ls tw ie  świeckich.

„Celem D yrek to r iu m  — jak pow iedziano w  jego w stęp ie  —  jest w prow a­
dzenie w  życie K ościoła w  Polsce ogólnych norm Soboru W atykańskiego II 
w  dziedzinie apostolstw a ludzi św ieckich. Norm y te znajdują się w  różnych  
dokum entach soborowych. Z am ierzeniem  D yrek to r iu m  jest zebranie ich 
w  pew ną całość i ukazanie realnych m ożliw ości zastosow ania ich w  polskiej 
rzeczyw istości kościelnej”.

A dresatam i tego dokum entu są przede w szystk im  i zasadniczo duchowni. 
Pośrednio jednak i ubocznie D yrek tor iu m  jest skierow ane także i do ludzi 
św ieckich. „Liczy się ono z faktem , że n ie  istn ieją w  Polsce organizacje 
apostolskie św ieckich, które by m ogły bezpośrednio podjąć in icjatyw ę w pro­
w adzenia w  życie zaleceń Soboru W atykańskiego II”.

Tak w ięc D yrek to r iu m  jest w  sw oim  głów nym  zam ierzeniu jakby kom ­
pendium  zarządzeń w ykonaw czych do norm soborowych. W arto zaznaczyć 
przy tym , że —  jak m ów ił ów czesny przew odniczący kom isji i zarazem  czło­
nek pierw otnej Rady Św ieckich  przy Stolicy Św iętej — n iew iele  tylko epi­
skopatów  w  św iecie  zdobyło się na podobny dokum ent w ykonaw czy do norm  
Soboru W atykańskiego II w  spraw ie apostolstw a. Kardynał K arol W o j t y ł a  
zam ierzał przetłum aczyć ten tekst na język francuski i przekazać go do w ia ­
domości Rady Św ieckich  oraz na użytek innych episkopatów . T łum aczenie  
praw dopodobnie n ie doszło jednak do skutku, zapew ne z pow odu zm ian  
w  strukturze sam ej Rady Św ieckich.

Gdy chodzi o treść, D yrek to r iu m  uprzystępnia naukę soborową o apostol­
stw ie św ieckich, dostosow ując ją do w arunków  polskich. Na te polskie akcen­
ty  i uw arunkow ania chcielibyśm y tu zw rócić szczególniejszą uwagę.

W części pierw szej, zaw ierającej zasady doktrynalne i w skazania ogólne, 
D yrek tor iu m  podaje najpierw  soborowe określenie człow ieka św ieckiego  
i jego apostolstwa. W skazuje następnie na uczestnictw o św ieckich  w  potrój­
nym  urzędzie Chrystusa. W zw iązku z kapłańskim  urzędem  znajdujem y  
w  D yrek to r iu m  zalecenie, „by św ieccy, w  m iarę możności, uczęszczali na 
Mszę św . także w  dzień pow szedni i często korzystali z sakram entów  św ię ­
tych ” (n. 3). Ma to oczyw iście ogrom ne znaczenie dla zdynam izowania apo­
stolstw a św ieckich, a rów nocześnie stanow i antidotum  na postępujące ze­
św iecczenie.

W zw iązku z uczestnictw em  w  królew skiej funkcji C hrystusa i z pra­
w em  św ieckich  do w ypow iadania także i krytycznych opinii w  spraw ach  
K ościoła ustalono: „Powinni (świeccy) to czynić zaw sze zgodnie z prawdą, 
odw ażnie i z roztropnością, z szacunkiem  i m iłością w obec tych, którzy z ty ­
tu łu  sw ojego św iętego urzędu reprezentują Chrystusa. Mając zaś na uwadze 
szczególną sytuację K ościoła w  naszym  kraju, pow inni się w ystrzegać k ry­
tyk i publicznej. Sw oje opinie negatyw ne pow inni najpierw  przedstawić kom ­
petentnej w ładzy kościelnej, która m a  o b o w i ą z e k  pow ażnie rozważyć 
postulaty ludzi św ieck ich  i udzielić odpow iedzi w  form ie i czasie stosow ­
nym ” (n. 5).

W zw iązku z celam i apostolstw a św ieckich  i z działalnością charytatyw ­
ną K ościoła przypom inano katolikom  św ieckim , że pom im o kryzysu ekono­
m icznego „katolicy w  P olsce n ie  pow inni się uw ażać za zw olnionych z obo­
w iązku przychodzenia z pomocą także narodom tzw. trzeciego św iata, c ier­
piącym  głód i n iedostatek. N ależy w prow adzić w  czyn zachętę soborową: 
G dziekolw iek znajdują się ludzie, którym  brak pokarmu i napoju, ubrania,
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m ieszkania, lekarstw , pracy, ośw iaty, środków  do prow adzenia życia godnego  
człow ieka, ludzie nękani chorobam i i przeciwnościam i, cierpiący w ygnanie  
i w ięzienie, tam  m iłość chrześcijańska pow inna ich szukać i znajdować, 
trosk liw ie pouczać i w sp ierać” (n. 9).

W podsum ow aniu części ogólnej Dyrektorium,  podaje w łasną, ale opar­
tą na nauce soborow ej typologię apostolstw a, z podziałam i na apostolstw o  
pow szechne, czyli w spólne w szystk im  członkom  K ościoła, m ające sw oje źró­
dło w  chrzcie i bierzm ow aniu; na apostolstw o pom ocnicze oparte o m andat 
lub m isję kanoniczną; oraz tzw. apostolstw o w łasne laikatu w  dziedzinie  
odnow y doczesności, o którym  będzie m owa w  drugiej części dokum entu. Tak  
w ięc ogólna w izja doktrynalna apostolstw a św ieckich, pomimo że w iernie  
odpow iada nauce soborow ej, zaw iera jednak w łasne uzupełnienia i zastoso­
w ania, spow odow ane lokalną sytuacją laikatu.

W części drugiej, szczegółow ej, tych uzupełnień i uw arunkow ań znajduje 
się znacznie w ięcej. Ograniczę się do najw ażniejszych z punktu w idzenia ich  
nieprzem ijającej aktualności:

Wśród dziedzin apostolskiej działalności laikatu  na pierw szym  m iejscu  
postaw iono parafię. Ona tylko bow iem  zabezpiecza w  w arunkach naszych  
jedyną praw ie m ożliw ość apostolstw a w spólnotow ego, bardziej zrzeszonego. 
Z tego powodu bardzo m ocno zaakcentow ano konieczność podtrzym ania dzia­
łalności zespołów  przyparafialnych. W yliczono ich tutaj sporo: chór k ościel­
ny, zespoły liturgiczne, m inistranci, żyw y różaniec, T ow arzystw o Przyjaciół 
KUL, trzecie zakony, opiekunki parafialne, ekipy charytatyw ne, parafialna ra ­
da duszpasterska (n. 16), rodzina rodzin (n. 18). Z okazji w izytacji biskupiej 
i dziekańskiej zespoły te m ają składać pisem ne i ustne spraw ozdania ze sw ej 
działalności (n. 16). Zalecono ponadto katolikom  św ieck im  w stępow anie do 
społecznych kom itetów  antyalkoholow ych, podejm ow anie funkcji opiekunów  
społecznych na terenie odnośnych rad narodow ych oraz w spółdziałanie w  ra­
m ach organizacji PCK oraz innych organizacji społecznych, m ających na  
w zględzie n iesien ie pom ocy ludziom  i pom nażanie w spólnego dobra (n. 17). 
Trzeba przyznać, że była to odważna sugestia  i zarazem  w izja  przenikania  
katolicyzm u w  środow iska la ick ie i dokonyw ania tam że istotnej funkcji la i­
katu: uśw ięcen ia  (konsekracji) św ieckiego św iata  od w ew nątrz jego struktur.

Bardzo m ocno w  nauce D yrek tor iu m  podkreślono apostolską i n iezastą­
pioną rolę rodziny chrześcijańskiej. Przypom niano rodzicom, że są zobow ią­
zani przykładem  życia, ale także i słow em , prostować fa łszyw e opinie o n ie­
możności zachow ania czystości przedm ałżeńskiej, o pow szechnej niew ierności 
mężczyzn, poglądy na tem at priorytetu spraw  seksualnych w  m ałżeństw ie, 
sugestie zagrożenia dem ograficznego, pochw ałę rozw odów  i nieetycznej regu­
lacji urodzin (n. 29). R odzice pow inni w spółpracow ać z w szystk im i ludźm i 
dobrej w oli, by w  praw odaw stw ie cyw ilnym  zabezpieczono bezw zględną n ie ­
tykalność praw  chrześcijańskiego m ałżeństw a i życia rodzinnego (n. 31). Dla 
tego celu pożądane jest uczestnictw o katolików  w  ruchu zaw odow ym  oraz 
w  takich organizacjach społecznych jak Liga K obiet, PK PS, PCK, oraz po- 
dejm owanip funkcji kuratorów  sądow ych, opiekunów  społecznych itp. dla 
popierania in teresów  rodzin, zw łaszcza w ielodzietnych. Przypom niano rodzi­
com obow iązek w spółdziałania w  katechizacji dzieci i dorosłych. W yszczegól­
niono w  tym  zakresie szereg konkretnych działań (por. n. 35—36).

D yrek to r iu m  podaje z kolei szereg w skazań dla apostolstw a m łodzieży, 
dla środow isk pracy, dla apostolstw a w  środow isku tow arzyskim  i sąsiedz­
kim  oraz na terenie narodow ym  i m iędzynarodow ym  (por. nn. 38—65).

O m awiając różne form y apostolstw a D yrektor ium ,  jak się tego należało  
spodziew ać ze w zględu na w arunki polskie, kładzie szczególny nacisk na 
apostolstw o indyw idualne oraz na działalność grup nieform alnych. „Wobec 
niem ożności tw orzenia norm alnej sieci organizacji apostolskich Episkopat 
P olski, stosow nie do w skazań Soboru W atykańskiego II, bardzo zaleca dzia­
łalność apostolską w  grupach n ieform alnych” (n. 74). Podstaw ą działalności 
oraz siłą skupiającą członków  w  zespołach nieform alnych jest w zajem na zna-
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jom-ość i przyjaźń oraz chęć n iesien ia  pom ocy K ościołow i w  pełn ieniu  posłan­
nictwa. Z agadnieniu zespołów  nieform alnych pośw ięcono w  D yrek to r iu m  osob­
ny podrozdział, który zaw iera nie tylko zalecenie zespołów  nieform alnych, ale 
stanow i jakby m ałą nam iastkę statutu.

W rozdziale pośw ięconym  w ychow aniu  do apostolstw a zalecono w ypró­
bow aną m etodę J.O.C., w yrażającą się w  znanej form ule „w idzieć — oce­
niać — działać” (n. 106).

Na osobne om ów ienie zasługują te partie D yrek tor ium ,  w  których jest 
m ow a o parafialnych radach duszpasterskich. W num erze 80 czytam y: „Sto­
sow nie do zalecenia soborow ego pow inna w  każdej parafii pow stać rada pa­
rafialna. W skład rady, obok przedstaw icieli duchow ieństw a i zakonów, za­
angażow anych w  apostolstw o Kościoła, należy pow ołać gorliw ych i w yb it­
nych ludzi św ieck ich ”. Do zadań rady parafialnej należy m iędzy innym i 
pobudzanie i rozwój in icjatyw y apostolskiej wśród parafian, koordynacji po­
czynań apostolskich, w spom aganie duchow ieństw a w  pracy duszpasterskiej 
i katechizacyjnej, w yrażanie opinii w  spraw ach parafii oraz w ysu w anie pro­
pozycji i w niosków  dotyczących doskonalenia pracy parafialnej (n. 82). Jak  
w ynika z tego w yliczenia  zadań, parafialna rada duszpasterska m iałaby być 
ośrodkiem  skupiającym  i rów nocześnie budzącym  w szelk ie bardziej zorgani­
zow ane in icjatyw y apostolskie na szczeblu parafialnym . D yrek to r iu m  prze­
w iduje z kolei i zaleca tw orzenie rad duszpasterskich m iędzyparafialnych, np. 
w  w iększych m iastach, oraz na szczeblu diecezji pod przew odnictw em  biskupa  
ordynariusza. N atom iast organem  na szczeblu krajow ym  (ogólnopolskim ) do 
spraw  apostolstw a pozostaje K om isja A postolstw a Św ieckich. Tak w ięc, 
w  optyce D yrek tor ium ,  K om isja ds. A postolstw a Św ieckich  m iałaby stanow ić  
jakby w spólny dach nad siecią rad duszpasterskich w szelk iego stopnia, a w ięc  
strukturą koordynującą w szystk ie in icjatyw y apostolskie ludzi św ieck ich  na 
terenie całego K ościoła w  Polsce.

Dla urzeczyw istnienia takiej w izji apostolstw a św ieck ich  w  Polsce opra­
cowano osobny dokum ent pod nazwą W y tyczn e  w  spraw ie  parafialnych rad  
duszpasterskich.  Tekst został opublikow any w niektórych diecezjach, a ostat­
nio ukazał się także w  m iesięczniku „W ięź” 30 (1987) nr 2— 3, 48— 53. D oku­
m ent ten podaje najpierw  uzasadnienie potrzeby tw orzenia prafialnych rad 
duszpasterskich w skazując, że 1. działalność PRD przyczynia się do prze­
kształcenia parafii w  św iadom ą i zaangażowaną w spólnotę; 2. stanow i forum , 
na którym  może się realizow ać prawo w szystkich członków  Kościoła, 
a zw łaszcza św ieckich, do czynnego udziału w  jego życiu, do w spółpracy  
w  jego m isji, do w yrażania opinii; 3. stanow i w ielką  pomoc dla proboszczów  
oraz księży zatrudnionych w  duszpasterstw ie. Dokum ent ten  w  sw ej drugiej 
części zaw iera jakby ram ow y statut oraz praktyczne w skazania dotyczące  
sposobu pow oływ ania parafialnych rad, kadencji członków , zadań, kom peten­
cji, częstości zebrań itp.

Jak w iadom o, parafialne rady duszpasterskie n ie w e w szystk ich  d iece­
zjach polskich zostały pow ołane do życia. Sam  tekst dokum entu zaw iera  
tylko zalecenie — podobnie jak to uczynił sobór — tw orzenia rad duszpa­
sterskich (por. n. 5). W niektórych jednak diecezjach, gdzie parafialne rady 
duszpasterskie wprowadzono (jak np. diecezja katow icka), przynoszą one 
pom yślne owoce. Spraw a parafialnych rad duszpasterskich — jak w ynika  
z synodalnego dokum entu tzw. In s tru m en tu m  laboris  — była ponow nie 
przedm iotem  obrad VII Z wyczajnego Synodu Biskupów . Rzecz godna odnoto­
w ania, że także w spom niane In s tru m en tu m  laboris  przew iduje tylko za le­
cenie, a n ie nakaz ustanaw iania rad duszpasterskich z udziałem  ludzi św iec­
kich. W niektórych regionach kościelnych rady duszpasterskie sta ły  się n ie ­
k iedy m iejscem  w alk i o w ładzę i w p ływ y oraz obserw uje się tam  czasem  
ścieranie się klerykalnej i dem okratycznej koncepcji K ościoła lokalnego (por. 
Instr. laboris,  n. 56). N asze polskie niepow odzenia, gdy chodzi o rady duszpa­
sterskie, m ają szerszy kontekst w  K ościele pow szechnym . W ydaje się jed­
nak, że błędem  byłoby zaprzestanie dalszych prób w  tej spraw ie. U  nas



ustanaw ianie rad duszpasterskich jest o ty le pilniejsze niż gdzie indziej, 
że rady zastępują w  naszych w arunkach brakujące organ izacje . apostolskie  
laikatu. Rady duszpasterskie stanow ią ponadto bardzo w ażny e lem en t,. a na­
w et istotne ogniwo dialogu w ew nątrzkościelnego m iędzy duchow ieństw em  
a laikatem .

N akreślony tutaj obraz sytuacji apostolstw a ludzi św ieckich w  naszym  
kraju nie byłby dość w yrazisty, gdybyśm y nie uw zględnili nauczania Jana 
P aw ła II o apostolstw ie w  czasie Jego trzeciej podróży do Polski. U w zględ­
nienie tego nauczania jest o ty le  i logiczne, i  potrzebne, że kardynał Karol 
W ojtyła był pierw szym  przew odniczącym  i można pow iedzieć architektem  
działalności K om isji A postolstw a Św ieckich. Jest to w ięc cenne uzupełnienie  
z pozycji i  zarazem  optyki ogólnokościelnej tego, co już jakoś zostało zapo­
czątkow ane w  Krakowie.

P oniew aż treść papieskiego nauczania m am y jeszcze św ieżo w  pam ięci, 
w ystarczy tutaj tylko przypom nieć najw ażniejsze elem enty jego nauki, na 
tem at apostolstw a św ieck ich  w naszym  kraju.

3. Wskazania Jana Pawła II o apostolstwie świeckich

W arto tutaj najpierw  zaznaczyć i stw ierdzić, że w  żadnej z dotychczaso­
wych. podróży do Polski papież n ie  m ów ił tak obszernie i zarazem  konkret­
nie o apostolstw ie św ieckich, jak w łaśnie w  czasie trzeciej podróży.

Rzecz znam ienna, że najw ięcej na tem at podstaw  i potrzeb apostolstw a  
św ieckich  m ów ił do duchow ieństw a. W ygląda to trochę na paradoks. A le pa­
pież m iał na uw adze ten  fakt, że w  Polsce, z braku organizacji apostolskich  
la ik a tu . oraz innych struktur podobnego typu, w ychow anie św ieckich do 
apostolstw a oraz klucz do apostolskiego uaktyw nienia znajduje się praw ie 
w yłączn ie w  rękach duchow ieństw a.

P rzem aw iając w  L ublinie, z okazji św ięceń  kapłańskich do w iernych  
i duchow ieństw a, w skazyw ał papież na pow szechne kapłaństw o w iernych  
jako źródło ich apostolskiego zaangażow ania. K apłaństw o zaś pow szechne 
z k olei m a sw oją ontyczną podstaw ę w  sakram encie chrztu i bierzm owania. 
M ów ił w ięc papież, zw racając się do księży: „Trzeba św ieckich  darzyć za­
ufaniem . Mają oni (świeccy), jak uczy Sobór W atykański II, sw oje m iejsce  
i sw oje zadanie w  w ykonyw aniu  potrójnej m isji Chrystusa w  K ościele. Jest 
w  nich w ie lk i potencjał dobrej w oli, kom petencji i gotow ości służen ia”. 
R ów nież do księży pow iedział papież w  Lublinie: „Wraz z sakram entem  
św ięceń, spraw ując Eucharystię, m acie ożyw iać w  różnych w spólnotach ludu  
Bożego św iadom ość tego «pow szechnego kapłaństw a», które jest rów nież kró­
lew sk im  kapłaństw em . W yraża się ono bow iem  w  składaniu «duchowych  
ofiar» tem u Bogu, którem u służyć znaczy «królować»”.

W Szczecinie zachęcał papież seminarzj^stów, by w  czasie studiów  sem i­
naryjnych przygotow ali się do „kształcenia św ieckich  w spółpracow ników ” 
ew angelizacji, która się dokonuje w  parafiach, w  rodzinach i w  środow isku  
pracy. A pelow ał papież do sem inarzystów : „Bądźcie otw arci na służbę w spól­
nocie : na a p o s t o l s t w o  ś w i e c k i c h .  N iech znajduje ono w . w aszym  
posługiw aniu w łaściw e m iejsce. Stw arzajcie dla niego (tzn. dla apostolstwa  
św ieckich) odpow iednie w arunki. Po prostu w yzw alajcie je, inspirujcie i po­
m agajcie mu się rozw ijać z pasterską w rażliw ością i delikatnością”.

W tym  gorącym  apelu papieskim  do kapłanów  i sem inarzystów  można się 
dopatrzeć całego programu dla pom ocniczego apostolstw a św ieckich  w  zakre­
sie bezpośredniej ew angelizacji.

Jeszcze w iększy akcent położył papież na apostolstw o w łasne laikatu, 
tzn. w  zakresie odnow y porządku doczesnego. W ychow aw cy sem inaryjni 
m ają się zatroszczyć o to, by przygotować księży, aby m ogli oni „zapewnić 
kom petentną pomoc ośrodkom  duszpasterstw a inteligencji, tw órców  kultury, 
ludzi nauki i techniki, a także w spółpracow ać w  przeprowadzaniu studium  
katolickiej nauki społecznej i pogłębionego studium  dla duszpasterstw a ro­
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botników , rolników, dla całego szeroko pojętego św iata  pracy” (do alum nów  
i ich w ychow aw ców  w  Szczecinie).

Tak w ięc papież m iał na uw adze n ie tylko w ąsko pojm owane pom oc­
nicze form y apostolstw a laikatu  w  dziedzinie bezpośredniej ew angelizacji, ale  
przede w szystk im  zaapelow ał o duszpasterstw o i apostolstw o robotników, 
rolników, in teligencji tw órczej, a w ięc „całego szeroko rozum ianego św iata  
pracy”. To w szystko dotyczy w ychow ania do w łasnego apostolstw a laikatu.

Jak w iadom o, papież w  czasie sw ej trzeciej podróży pośw ięcił najw aż­
niejsze sw oje przem ów ienia, praw ie w  całości w łasnem u apostolstw u św iec­
kich. K onkretnie: w  Tarnow ie m ów ił o apostolskich zadaniach rolników; 
w  przem ów ieniach na W ybrzeżu om aw iał szczegółow o posłannictw o chrześci­
jańskich robotników; w  W arszawie ukazyw ał posłannicze i apostolskie zadania  
tw órców  kultury i sztuki.

W przem ów ieniach tych zaw arł papież w ielk i program chrześcijańskiej 
odnow y św iata pracy: pracy na roli, pracy przem ysłow ej oraz działalności 
w  zakresie szeroko rozum ianej kultury. N ie jest to program sprow adzający  
się tylko do przypom inania ogólnych zasad katolickiej nauki społecznej. Jest 
to natom iast w izja szczegółow o dostosow ana do konkretnych w arunków  ży ­
cia w  Polsce, anno D om ini 1987. P apieski program  zasługuje n ie  tylko na 
uw agę i na zdaw kow ą w dzięczność K ościoła i społeczeństw a polskiego, ale 
domaga się jego dogłębnego przem yślenia i zastosow ania w  praktyce życia  
chrześcijańskiego: w  gospodarce, w  przem yśle, w  kulturze, polityce oraz 
w  całokształcie życia religijnego, zw łaszcza katolików  św ieckich.

Co stąd w ynika dla przyszłego kształtu  apostolstw a św ieckich w  Polsce?  
Oto kilka mj^śli na ten  tem at.

W zw iązku z trzecią podróżą papieską do Polsk i stało się oczyw iste, że 
głów ny akcent w  apostolstw ie św ieckich  został zdecydow anie przesunięty  
z apostolstw a pom ocniczego (pomoc w  liturgii, katechizacji itp.) na w łasne  
apostolstw o, czy li posłannictw o św ieckich  w  dziedzinie konsekracji św iata, 
odnow y porządku spraw  doczesnych; a w ięc pracy na roli, pracy przem y­
słow ej i tw órczości ducha ludzkiego. Fakt, że papież przem aw iał w  Gdańsku  
i na W ybrzeżu nie tylko do robotników, ale rów nież w  ich im ieniu do całej 
Polski i św iata, ma sw oje w ielk ie  historyczne znaczenie i podłoże. W całym  
K ościele w spółczesnym  jest obecnie w idoczny stały  trend ku przesuw aniu  
w spom nianego akcentu z apostolstw a pom ocniczego, czyli bezpośredniej 
ew angelizacji, na posłannictw o chrześcijańskie w  zakresie odnow y doczesno­
ści. U jaw niło się to rów nież w  dokum entach przygotow anych do Synodu  
B iskupów  1987 r. (w tzw. L ineam enta  oraz Ins trum entum  laboris).

R ealizacja programu odnow y doczesności będzie się dom agała pow stania  
odpow iednich struktur, przynajm niej w  postaci odnośnych „ruchów” la ika­
tu oraz apostolskich grup nieform alnych. P ew ne przygotow ania i dośw iad­
czenia w  Polsce zostały już zrobione w  przeszłości, jak to m ieliśm y okazję 
poznać. Ruchy te oraz grupy nieform alne będą m usiały uzyskać nową św ia ­
domość katolicką czekających je zadań w  dziedzinie odnowy porządku spraw  
doczesnych.

Aby taka św iadom ość m ogła się zrodzić, konieczna jest odpow iednia for­
m acja laikatu do czekających go zadań. W zw iązku z tym  jaw i się potrzeba  
i konieczność specyficznie nastaw ionej na przekształcanie św iata duchow o­
ści w łasnej laikatu, którą m ożna określić m ianem  duchow ości „inkarnaeyj- 
n ej”. A w ięc duchow ości przygotow ującej człow ieka św ieckiego na „w ciela­
n ie” (incarnatio) chrześcijaństw a w  św iat w spółczesny.

Problem  „w łasnej” duchow ości laikatu został w szechstronnie przedysku­
tow any na Synodzie B iskupów  1987 roku. W yniki i w nioski tej dyskusji 
zostały przekazane Janow i P aw łow i II do w ykorzystania w  papieskiej ad- 
hortacji posynodalnej.

ks. Eugeniusz W eron SAC, O łtarzew


